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Na tym posiedzeniu Kommissje Sejmowe wniosły pro­
jekt' następujący:

I Z B A  S E N A T O R S K A  i  I Z B A  P O S E L S K Ą .
N a  p r z e d s t a w i e n i e  K o m m i s s j i  S e j m o w y c h  i p o w y -  

s ł u c h a n i t i  t y c h ż e  u c h w a l i ł y  i u c h w a l a j ą  co  n a s t ę p u j ę
A r t .  1.  M i a n o w a n i e  N a c z e l n e g o  W o d z a  i o d w o ł a ­

n i e  j e g o  n a l e  ż y ć  n la  o d  t ą d  d o  a t r y b u c j i  R z ą d u  N a ­
r o d o w e g o .

A r t .  2 .  W ó d z  N a c z e l n y  p r z e s t a j e  b y d ź  C z ł o n k i e m  
R z ą d u  N a r o d o w e g o .

A r t .  3.  W s z e l k i e  i n n e  a r t y b u c j e  W o d z a  N a c z e l ­
n e g o  u c h w a ł ą  S e j m o w ą  7. d n i a  2 4  S t y c z n i a  r .  b .  0 - 
b j e t e ,  z o s t a w u j ą  s i ą  w s w e j  n i e n a r u s z o n e j  m o c y ,  o iIo 
p r z e z  n i n i e j s z ą  u c h w a ł ę  l u b  n a s t ę p n e  p r a w a  S e j ­
m o w e  z m i e n i o n e  n i e z o s t a n ą .

A r t .  4 ,  W y k o n a n i e  n i n i e j s z e j  u c h w a ł y  p o l e c a  s i e  
R z ą d o w i  N a r o d o w e m u .

Po długich dyskussyach najwięcej w tem względzie kto

P O S I E D Z E N I E  IZBY S E N A T O R S K I E J  
z dnia. 14 S i e r p n i a  1831. r. o-godz. 8 i n n o .  " 1

Na tern posiedzeniu wniesiono projekt dnia poprzedza­
jącego w Izbie poselskiej przyjęty o attrybucjach i w y­
bieraniu Naczelnego Wodza: podobnież zajęła uwagę tej 
Izby materya kto ma Wodza nominować. Kasztelan 
Wężyk w pokilkakroć zabieranych głosach obstawał aby 
to  do Sejmu należało, przeciwnie W ojewoda Ostrowski, 
Nakwaski i Kasztelan Lewiński utrzymywali żeby to  zo­
stawić, Rządowi Narodowemu.- a to szczególniej z nastę­
pujących powodów: źe Rząd N arodowy jest wstanie o 
wszystkim z łatwością się przekonać, nie tak jak Sejm 
który musi z gi-ona swego aż wysyłać delegacje: źe 
Rząd N arodow y w jednej godzinie może sobie w tym 
względzie poradzić : że kiedy uchylamy Wodza z Rzą­
du, a zatem i nominacją jego musieniy Rządowi , zosta­
w ić— źe z teorji Rządów konstytcjinych wypływa aby 
Rząd sam Wodzów-- wybierał i właśnie się tak wszędzie 
dzieje:— że gdyby Sejm zachował sobie władzę wybie­
rania W odza, Wystawiałby wojsko przy każdem po- 

ma W odza wybierać Sejm i czyli Rząd Narodowy wszczę- dobnem zdarzeniu najpewien gatunek sejmikowania^gdy
tych , projekt większością głosów utrzymał się. wojsko powinno walczyć nie radzić: etc. Z powodu tych

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  uwag i innych wielu projekt się utrzymał i  w praw o
zamieniony został.
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Natychmiast ta uchwala obu Izb przesianą została do 
Rządu Narodowego, wskutek której Rząd N arodow y 
w ybrał na W odza Siły Zbrojnej Narodowej podobno 
J enerała Prądzyńskiego.

Oddrukowar i ą  i r o z r zuc oną  zost a ł a  po W arszaw ie 
B ro s z u r k a ,  pod t y t u ł e m  s Z a g a d n ie n ia  spiesznego  
w yjaśn ien ia  i- r o z w ią z a n ia , a  następn ie  przedsie-  
w zięc ia  za ra d zc zy ch  środków d la  dobra  i zbaw ie ­
n ia  O jczyzny w ym aga jące .

Zagadn ien i a  te podobno  są p ło d em  Towarzys twa  
Pa t r j o tycznegó  : gdy na n iek tór e  z n ich  są ł a t we  od- 
powicd / . i ,  a i nne  w rzeczy samej po t r zebu ją  wy ja­
śn i en ia ,  i nne  wreszcie  są dosyć s zc zegó lne ;  p rze to  
j e  w całości  tu umieszczamy:

1. Dla czego J e n e r a ł  S z e m b e k , m i łość  woj ska,
zaufani e narodu  pos i ada j ący ,  oddalony  j es t  zc 
s ł użb y ,  bez wyjawienia  do tąd powodów ?

2. Dla czego J e n e r a ł  Umiński  by ł  u s u n i ę t y ?  p o d o ­
bno m i a ł - b y ć  p r z y k r y m  dla pod w ład n yc h  , ale 
wszakże nikt  o to się nie s k a r ż y ł ; oddalen i a  j ego  
nie z a d a ł ?  —  a ogłoszenie  Umińskiego tylko j a ­
kiś list  za p rzyczynę  wskazywało .

3. Dla ,czego Krukowiecki  J e n e r a ł  u sun i ę ty?  —
wszakze j a ko  G u b e rn a to r  k o m en d e r u j ąc y  
w W a r s z a w i e ,  nie na leżąc  do linji  bojowej  nie 
m ó g ł b y  w ri iczem sprzeciwiać  s i ę ,  ani m ąd r yc h  
p lanów paral iżować-?— ale i tu znowu jaki ś  list 
b y ł  tego p r zy cz y ną ?

i. Czemu  Pu łkown ik  Koss , znany  z ta lentów wo­
jennych i szlachetności  c h a r a k t e r u ,  pos iadający 
zaufanie  w wojsku , (odepchni ęty od g łównych  
dz i a ł a ń ,  zostawiony bez awansu ,  i j a k b y  w y ­
raźn i e  p r ześ ladowany?

-5. Co to ma znaczyć,  ze Pu łkow n ik  A le xande r  
Obor sk i  znakomi ty  i whleczny Off i ce r ,  aż do 
dynaissji podać sie m u s i a ł ?  a cały Korpus  O f ­
fice rów 7 Pu łku  Ułanów po da ł  p rzeciw t emu  
do pism odezwę czyli p ro t e s t ac j ą?  p r agnąc  
mieć  na czele do boju Pu łkow n ika  O b o r s k i eg o ?

G. Dla  czego przybywa jący z Korpusu  D w e rn i c ­
kiego nie zyskuj ą ła twości  w umieszczeniu ? 
i dla czego Uchwała  Se jmu  co do u formowa­
nia , i zebran ia  na nowo t ego Korpusu  pod  
im ien i em Dwerni cki ego do tąd  nie wzięła 
sku tku  ?'

7. Ch łapowsk i '  Szwagier  Cesarzewicza  , p r z ys ł any  
z P ru s a ,  p r ze sk aku j e  s t opni e ,  wyprzedza  s t a r ­
szych i z as łnżąńszych  w awansie , obe jm u je  
l ak ważną k o m en d ę?  co to ma znaczyć?

8. D ok ła d ne  u r zą dz en i e  okopów na p radze  zie-
dnywa ło  dla Pu łkown ika  Kossa s ł usznie  p r z y ­
na leżną  po ch w a ł ę ,  tern czasem inne  osoby o- 
d e b ra ł y  za to pochwa ły  i n ad g ro d y ?  dla c ze ­
go to?

0- P r ąd  z v ński J e n e r a ł ,  znany z swoich ta l entów

i zdo lnośc i ,  u suni ę ty  od ważnych obowiązków 
Kwa te rmi s t r za  J e n e r a ln e g o ,  w k tó ry ch  b v ł  
na swoiern miej scu,  i zos tawiony w Warszawie?  
dla czego? i poco? jeżeli u rządzi ć f o r t y f i ka ­
cje Warszawy,  to każdy  m ło d y  Officer potraf i ,  
a le pomy s ły  i p lany bojowe muszą  byclź sk u t ­
k i e m n ie ty lko  nauk  ale i wprawy? T e r a z z n o -  
wu P rądzyńsk iego  p r z y w o ła n o ?

10. J e n e r a ł  De m bi ń s k i  G u b e rn a to r e m  ? co w t em 
za ce l ?  j ak i  p o ż y t e k ?  D em biń sk i  swo jemu  
K o r p u s o w i ,  a Ko rp u s  t e n  D em biń sk i em u  wza-~ 
j e m n ą  przynos i  s ł a w ę ,  czyli '  więc odjęc i e t a ­
k i ego  Dowodzcy  i wys łan ie  tego k o rp u s u  do 
boju z i nnym Dowodzcą jest  powiększen iem 
tej  s ł aw y ?  lub jej  p r z y ć m i e n i e m ? i czy wię­
cej z tąd  dla k r a j u  ko rz yś c i ,  źe  Dembińsk i  
G u b e r n a t o r e m  Warszawy  ?

11. P u łk o w n ik  S i e r a ko w s k i ,  (dotąd by ł  pozost a­
wiony bez  awansu ? p r aw da  źe na n iego g n i e ­
wa ł  się Cesarzewicz  Ko ns t an ty  i skaz a ł  go na 
w y g n a n i e ,  ale czyliż to miało  mu  do awansu 
p r ze sz ka dza ć?  czyliż wielu i n n y c h ,  godni e j ­
s zych  by ło  od niego s topnia  J e n e r a ł a ?

12. Czemu Jankowsk i  J e n e r a ł  za raz nie b y ł  a r e ­
s z towanym i pod  Sad Arrnji od d a n y m ?  co zna ­
czy wymyślony z uroj enia  sp isek ,  k tór ego  nie- 
t y lko k ł ę b k a  ale naw e t  i nitki  jeszcze od p ó ł ­
t o r a  miesiąca wynaleść  nie można? d l a  czego 
t e r az  po od łączeniu sp r awy  Jankowski ego  p rzez  
Sąd  nad zw ycz a jn y ,  nie wyznaczono jeszcze  
Sądu  A r m j i ,  i J ankowski  z nowu b e z k a r n y m  
pozos t a je?

13. Go za p r zyczyna  że dotąd są w g łównym Sz tab ie  
o sob y ,  k tó r e  za czasów owej zdrad l iwe j  d y ­
k t a t u r y ,  wie lką  igra ły ro l ą ;  a k tó r e  t e r az  m a ­
j ą  wielki  wp ływ  na dz ia ł an ia  los Ojczyzny  
decydu jące ,  chociaż napozór  zdają  się bydź  ma- 
ł emi  tylko f i gu rami?  j ak  równ ie  są i t ak i e 
k tó r e  w Biórze Cesarzewicza zostając dz i e l i ły  
j ego  w ładzę  n i e p r a w ą ?  czyliż oni t ak  są p o ­
t r ze bn i  ż e  zas t ąpieni  bydź  n i em og ą?  i ż e g d y -  
by  ich usunąć  to Ojczyzna upadni e  ?

14. Po co taki e mnostwo J e n e r a łó w ?  wszakże  
nasz Senat  nie jest P e t e r s b u r s k i m ,  żeby ich 
można  odsy ł ać  w S e n a t o r y ?  dla c zego J e n e ­
r a łowie  n ieczynn i  nie b io r ą  dimiss j i ?  .w obe­
cnych  chwilach kto n iezdolny powinien  ustąpić ? 
i nic bydź p różnym c i ęż a r e m?

15. Czemu nie b y ło  i nie ma Rady  wojennej  z J e ­
ne r a łó w  za ufanie Na rodu  posiadających? wszak­
że to powagi  Wodza niezmniejszy , a Naród  u- 
spokoi  i większe w n im wzbudzi  zaufanie ?

16. Czemu przejście  pod  Nieszawą Moska lom d o ­
zwolone .bez  decyzyj  Rady Wojennej  ? a nawet  
u rzedown ie  r apo r t em zapewn ione  że'  nic b ę ­
dzie tamowaneur  ? sami Moskale  t emu  n i e do ­
wierzal i  , ale i oni się p r zekonal i  że to by ł a  
szczera  p r aw da ?

17. D laczego dozwolono zalanie n i ep rzy j ac i e l em 
n i e tkn i ę tyc h  do t ąd  Wo je w ód z t w ?  G/y P lan
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w o j o w a n i a  A l e x a n d r a  z N a p o l e o n e m ,  A l e x a n ­
d r a  D z i e r ż y c i e ! a [ o b s z e r n y c h  i wi ęce j  p u s t y c h  
k r a j ó w ,  m o ż e  b y d ź  k o r z y s t n i e  z a s t o s o w a n y m  
w n a s z e j  wo j n i e  o b e c n i e  p r o w a d z o n e j  w k r a j u  
t a k  s z c u p ł y  m i j u ż  z ż ywn o śc i  w y c i e ń c z o n y m  ?

18. C z e m u  S z t a b  g ł ó w n y ,  z a m i a s t  z a j m o w a n i a  s i ę  
S p r a w ą  n a j w a ż n i e j s z ą  o b r o n y  O j c z y z n y , t r u ­
d n i  s i ę  a r e s z t o w a n i e m  K r ę p o w i e c k i e g o , o s o b y  
p r y w a t n e j  c y wi l n e j  i to b e z  s ł u s z n e g o  po.wodu 
t a k i e g o  , k t ó r y b y  S p r a w ę  N a r o d u  m ó g ł  i n l e -  
r e s s o w a ć ?

19. Co z n a c z ą  t e  r o z k a z y  d z i e n n e ,  na  k s z t a ł t  K o n ­
s t a n t y n o w s k i c h ?  w y k r e ś l a j ą c e  z k o n t r o l i ,  u-  
d z i e l a j ą c e  D y m i s s j ą ,  za j a k i e ś  p r z y c z y n y ?  c z e ­
m u  tego  S ą d y ' n i e  w y r o k u j ą  ?

20.  C z e m u  t ak  w ie lu  Sz t ab s of f ic e r ó w o d d a n y c h  do 
d y s p o z y c j i  K o m m i s s j i  R z ą d o w e j  W o j n y ,  n a ­
w e t  t a k i c h  co się  j u ż  o d z n a c z y l i ?  k t o  p o t e m  
d o w o d z i ć  b ę d z i e  ? czyl i  c z e k a ć  m a m y  aż n a m  
n e u t r a l n e  P r u s s y  wi ę ce j  C h ł a p o w s k i c h  p r z y ­
ś l ą  ?

2 ) .  C o z n ac z y  t a k  ł a t w e  z n o w u  p r z y j ę c i e  n a p o -  
w r ó t  U m i ń s k i e g o  do c z y n n e j  Ar i n j i  ? czy l iż  
to z a m k n i e  usta d o b r z e  m y ś l ą c y m  p r z y j a c i o ­
ł o m  U m i ń s k i e g o  w R a d z i e ,  w S e j m i e  i w N a ­
r o d z i e ?  z d a j e s i ę  że  S p r a w a  N a r o d u  wi ę ce j  i ch  
o b c h o d z i ,  .niż o soba  j e d n e g o  p r z y j a c i e l a ,  c h o ć ­
b y  n a w e t  p o k r z y w d z o n e g o ?

22.  D l a  czego s t r a c i l i ś m y  w K o r p u s a c h  do  P r u s s  
w e s z ł y c h  k i l k a n a ś c i e  t y s i ę c y  l u d z i ,  z b r o n i ą  
z k o ń m i  i a r m a t a m i ,  b e z  b i t w y ?  k i e d y  t r ac ą c  
toż  s a m o  w b i t w i e ,  n i e t y l k o  o dwa r a z y  t y l e  
p r z y n a j m n i e j  z m n i e j s z y ł a b y  się  s i ł a  n i e p r z y j a ­
c ie l a  ? a le  n a d t o  b r o ń  i a r m a t y  p r z y  n a s  b y  
z o s t a ł y  ?

23.  J e ż e l i  s z c z e r z e  c h c i a n o  dopomóc1 - L i t w i e ,  d la  
czego od M a j a  n i e  p o m y ś l a n o  o d o s t a r c z e n i u  
a i nmu ni c j i  k o r p u s o m  t a m ż e  w y p r a w i o n y m ?  a j ak  
w i e ś ć  n i e s i e  w t e n c z a s  d o p i e r o  ą m m u n i c j a  b y ­
ł a  w y s ł a n a  k i e d y  j u ż  p r z e j ś ć  n i e m o g ł a ?

21.  C o to z n a c z y ,  że  w b i twie  z G o ł o  w i n e m  d o b r y  
p o c z ą t e k  ? p o l e m  p r z e r w a n i e  r a p t o w n e  ? i k o ­
n i e c  b e z  k o r z y ś c i ,  w y j ą w s z y  że  Ż o ł n i e r z e  p ł a ­
k a l i  w y d a r t e g o  im z w y c i ę ż t w a ?

25.  W i e ś ć  n i e s i e ,  że  Z a l i ws k i  z n i e w i e l k i m  o d d z i a ­
ł e m  z a j ą ł  Ł o w i c z  , p o r o b i ł  p r z y k o p y  i o k o p y ,  
i m i a ł  b r o n i ć  p r z e j ś c i a  B z u r y ?  w s k u t e k  p l a ­
nó w k a z a n o  m u  u st ąp i ć ,  p o t e m  we sz l i  M o s k a l e ,  
i o b wa r o w a l i  się w t y c h  s a m y c h  o k o p a c h ' ,  k a ­
z an o  wi ęc  je z d o b y w a ć ?  po cóż t e d y  r o b i ć  o- 
k o p y  dla M o s k a l i  ? i czy W a r s z a w s k i e  o k o p y  t eu  
s a m  los m a  s p o t k a ć ?

26.  R z e c z  p e w n a ,  bo p u b l i c z n i e  o g ł o s z o n a  że  b y ­
ł a  j aka ś  r o z m o w a  C h r z a n o w s k i e g o  z T i l m a n ę m  
c z e m u  t r e ś ć  tej  r o z m o w y  n i e  j e s t  o b j a w i o n a  ? 
j a k a  p r z y c z y n ę  t e g o  z a t a j en i a  ? i d l a  czego ws z y -  
sk o  t o n i e  w p r z e p a ś c i  s y s t e m a t u  t a j e m n i c z n o -  
ści ?

27.  C z e m u  P r a g a  , j e d y n a  z a p o r a  p r z e c i w  we j śc iu  
n i e p r z y j a c i e l a  z p r a w e g o  b r z e g u  W i s ł y  n a d ­

c i ą g a j ą c e g o ,  j e s t  t ak  z a n i e d b a n a  , i w d o w ó d z -  
t w i e  i w u r z ą d z e n i u  s t r a ż y  i o b r o n y  ? gd y M o -  
s k a l e . j u ż  s i ę  p o d  G r o c h o w e m  p o k a z u j ą ?

2 8 .  Co z n a c z y  w o g ó l n o ś c i ?  i j a k i e  k o r z y ś c i  p r z y ­
n o s i ć  m a ?  ta c i ą g ł a  niećzyni ioś . ć  i s t a g n a c j a  
w o j s k a ?  w i d o c z n e  s t r a t y  p r z y n o s z ą c a ?  i r ó w ­
n i e  o g p l n y m  ż y c z e n i o m  N a r o d u ,  j a k  i u p r a ­
g n i o n e j  ż ą d z y  bo j u w Ż o ł n i e r z a c h  p r z e c i w n a  ?

29 .  C z e m u  R z ą d  N a r o d o w y  ni e  d z i a ła  w K o m p l e ­
c ie  3 l u b  5 C z ł o n k ó w  p o d ł u g  U c h w a ł y  S e j m o ­
w e j ?  i to j e s z c z e  w p r z e d m i o t a c h  n a j w y ż s z y c h  
w D y p l o m a t y c e ,  i o b o z i e ?

30.  Dl a  c ze go  k a ż ą  n a m  wci ąż  w i e r z y ć  w D y p l o ­
m a t y k ę ,  t ak  j a k  C h ł o p i c k i  w u k ł a d y ,  k i e d y  d o ­
ś w i a d c z e n i e  j u ż  p r z - e k o n a ł o ,  że  i u k ł a d y  C h ł o -  
p i c k i e g o  i d y p l o m a t y k a  wcal e  n a s  z bawi ć  n i e  
m o g ą  ?

31 .  D l a  c z e g o S k a r b  N a r o d o w y  t r w o n i  t y l e  p i e n i ę ­
d zy  n a  d y p l o m a t y k ę ?  i na  S z t a b y  p r z y b o c z n e  
o g r o m n e  s u m m y  p o ż e r a j ą c e  ?

32.  C z e m u  R z ą d  N a r o d o w y  t a k i  u l e g ł y  dla N a ­
c z e l n e g o  W o d z a  j a k  d a w n i e j  R a d a  A d m i n i s t r a ­
c y j n a  i N a m i e t n i k  dla  K o n s t a n t e g o  i No vo s i l -  
tzoffa ? S e j m u j ą c ą  I z b a  P o s e l s k a  z odc zy  t an i a  
o d e z w y  R z ą d u  w d y s k u s s y j  dn ia  6.  S i e r p n i a  
1831 r .  j u ż  s i ę  o t e i n p r z e k o n a ł a ?

33. D l a  c z e go  na  w a l n e j  R a d z i e  W o j e n n e j  p o m i ­
n i ę t o  r o z b i ó r  p r z e s z ł y c h  c z y n n o ś c i ?  k to b y ł  
t eg o p r z y c z y n ą ? c z e m u  J e n e r a ł o m  d o b r z e  m y ­
ś l ą c y m  n i e  p oz w o l o n o  p r z e d s t a w i ć  u w a g  s w o ­
i c h ,  k t ó r e  w y s ł u c h a ć  i r o z w a ż y ć  n a l e ż a ł o  ?

34. R e z u l t a t  t e j  wa l ne j  R a d y  p i ę k n y ,  o b i e c u j ą c y  
z b a w i e n n y ,  b i ć  i p ob i ć  P a s z k i e w i c z a ,  a le ż  do  
t ą d  s k u t k u  t ego  nic  w i d a ć ?  wyj ąwsz y,  że  W a r ­
szawa  j u ż  w o k o ł o  b l i że j  l u b  dale j  j e s t  n i e ­
p r z y j a c i e l e m  o t o c z o n ą ?

35.  Z k ą d  p o c h o d z i  r a ż ą c a  s p r z e c z n o ś ć  j a k a  d o ­
s t r z e g a ć  się  d a je  p o m i ę d z y  c h a r a k t e r e m  c z t e ­
r e c h  " C z ł o n k ó w  R z ą d u  i po k ł a d ą  ne ni  w n ich  
p o w s z e c h n e m  z a u f a n i e m ,  z j e d n e j  s t r o n y ,

• a z d r u f i e  i s l a b e m  i b e z s i l n e m  d z i a ł a n i e m  
R z ą d u ?

36.  C z e m u  K s ią ż e  A d a m  C z a r t o r y s k i  nie  d o p e ł n i a  
s w e g o  p r z y r z e c z e n i a ?  W y b ó r  j e g o  n a s t ą p i ł  ze  
w z g l ę d u ,  n i e  na  z d a t n o ś ć  do r z ą d ó w  Wewną t r z ,  
a l e  na s t o s u n k i  z a g r a n i c z n e ,  i s p o d z i e w a n e  z t ą d  
k o r z y ś c i  w d y p l o m a t y c e .  Ks ią że  w m ow i e  po 
w y b o r z e  u d a n e j  p r z y r z e k ł ,  iż s k o r o  j e g o  O s o ­
b a  na  t y m  s t o p n i u  n i e  b ę d z i e  j u ż  b y ć  m o g ł a  
u ż y t e c z n ą ,  to c h ę t n i e  ńs t ąp i . .  M o w y  K r ó l ó w  
A n g i e l s k i e g o ,  i F y a n c u z k  iego.  są d o w o d e m ,  że 
n a s z e  m a r z e n i a  d y p l o m a t y c z n e  już  us t ać  p o w i n ­
n y ,  że d y p l o m a t y k a  d la  nas j u ż  u m a r ł a .  A wi ęc  
p r z y s z ł a  c h w i la ,  g dz ie  K s ią ż e  A d a m  ze w z g l ą ­
du  d y p l o m a t y c z n y c h  s t os un kó w nic  na m j u ż  po-  
m ó d z  ni e  mo że ;  k i e d y  zaś do  z a r z ą d u  w e w n ą t r z ,  
s i ł y  wi e ku  i b r a k  p o t r z e b n y c h  z na jom oś c i  a d -  
i n i n i s t r a c j i n y c h ,  c z y n i ą  go n i e z d o l n y m ,  c ze mu  
n i c  u s t ę p u j e ?

37 .  C e n t r u m  w s z y s t k i e g o  j e s t  S t o l i c a ? c z e m u  nie
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usunięto z niej zony,  siostry,  córki wszystkich  
niegodnych w kraju nie będących Polaków i* 
Kobiety są najłatwiejszem narzędziem intryg  
do zdrady?
Dla jakich to tajemniczych pobudek prze łożeni e  

Prądzyńskiego Jenerała o działaniach dotych­
czasowych wojennych,  i list Jenerała Krukowie-  
ckiego w podobnejze matery i , wzięte a d  a c ta?  
Wszakże  skoro by ły  podane ,  stały się juz w ła­
snością Narodu,  należało więc je roztrząsnąć?  
i jedne lub drugą stronę osądzić? kto jest  win­
nym?  i co to wszystko znaczy?
Do czego zmierza zapowiedziany nadzwyczaj­
ny kwaterunek w Warszawie? czy dla moskal i?  
Ćo za ce l?  jaka potrzeba? jaki pożytek? po­
danego projektu o 'wła*lz.y Gubernatora,  zam­
knięci e wolności mówienia i pisania ustanawia­
jącego? lubo już dziękij Bogu! cześć Reprezen­
tantom! przez Kommisye Sejmowe z pogardą  
odrzuconego? a nadewszystko kto b y ł  autorem? 
w kim leży źródło  inieyatywy tego projektu?
Co znaczą i jak powinny być uważane? korre-  
spondeneye początkowe Jenerała Skrzyneck ie­
go z D y b i c z e m ,  a mianowicie te w nich wyra­
żenia? , ,że  Cesarz może za pomocą postano-  
, ,  w i eń,  równie godnych Jego jak i Narodu  
, ,  Polskiego,  zostawić nas przy konieczni e po- 
„  trzeb nych zaręczeniach pod względem pr a w i  
„  swobód naszych”  dalej „mocne  postanowienie  
, zapobieżenia rozlewowi krwi,  które powinno-  

by być przyjemne wspaniałemu sercu Mo-
y n
f e '  y *  „  . „
: „  narchy”  iako też , , gdyby Cesarz okazał  się
L r, by ł  w Stol icy,  Polska rzuci ł aby się by ła  

7 ? 'v j eg° objęcia, jako Ojca przynoszącego dzie-  
; „  ciom błogos ławieństwo pokoju”  dalej wyra-  

„  źnie deklaruje”  że akt detronizacji może być  
„co fn i ę ty m w skutku ważnych do tego powo-  

’ „  dów.”  Jak to wszystko dzisiaj wy tłomaczyć?
42. -  Czy można oddawać pod Sąd Wojenny Obywa­

teli  cywilnych za to, że jaką niegrzeczność lub 
ubli żenie  względem Obywatela wojskowego p o ­
pełnienia? jak to miało  miejsce między Oby­
watelem cywilnym Krępowieckim , a Obywa-  

; t e l em wojskowym Janem Skrzyneckim? co to 
’ .ma oznaczać? i jaka z tąd  przyszłości  nadzieja?

437.  Jak rozumieć należy dwa postanowienia Rządu  
"Narodowego, jedno uznające Józela l i r .  Zału­
sk i ego  Jenarała Brygady niegodnym sprawo-  
-wania jakich bądź urzędów publicznych,  jako 
-o z łe  chęci  podejrzanego,  drugie na przedsta-  

'-wienie Naczelnego Wodza uznające Józefa Za­
rusk i ego  za godnego być Jenerałem Brygady?  
Jaka w te m  wszystkiem niepojęta tajemnica?

4-1. Co  znacząniektóre wyrażenia w instrukcji  danej  
Jenerałowi  Dwernickiemu mianowicie o przy­
rzeczeniach dla Włośc ian  i Szlachty i o wyda­
waniu gazety przez Bazylianów? i jakie poprze ­
dz i ł y  ją porozumienia z Obywatelami Wołynia,  
do których korpus Dwernickiego b y ł  wysyłany?  

45,  D la  czego do Wydz ia łu  dyplomatycznego po­
wołane są i należą jedynie Osoby takich opinii  
jaką godny potępienia Dziennik Zjednoczenie  
objawia? , _ £

46. Dla czego w Suchedniowie  leją armaty,  cho­
ciaż nie ma Jenerałów artylleryi , i ulali już  
ki lkadzies iąt ,  a w  Warszawie  przy assystencji  
Jenerałów długo nic ulać nie  mogl i?

47.  Jenerał  Jankowski za to że mogąc pobić nie  
pob i ł  Rydygiera,  jest  pod Sąd przecież odda­
ny,  i to sz łusznie.  Lecz czemuż len ktojmo-  
gąc z 30,060 ! pobić Go ło  winą tylko 8,000 ma­
jącego,  nie jest dotąd pod Sądem? Co to jest 
za osoba? i dlaczego n i emogłaby być ukaraną?

48. Dla czego Moskale przesyłają tak śmiało i sa ­
mi bez wezwania Parlamentarzy ofiarujących 
chętnie wymianęHenryka  Małachowskiego,  któ­
ry szwadron jazdy stracił? a do wymiany innych  
walecznych Officeraw naszych,  których w ni e­
woli mają niechcą się nakłonić? Go to ma ozna­
czać ta szczególna dla pewnych osób względność?

49. D laczego po śmierci Dybicza Zamiast korz y ­
stając z czasu uczynić ważny krok wojenny ,  
zostawano upornie w lej upodobanej i zami ło ­
wanej bezczynności? jak gdyby dla odbycia  
żałoby po Dy biczu ?

50. Dla cjego Intendentom JeneraLia lak wiele  
kosztuie? tyle pieniędzy trwoni? a rachunków 
n ie zd a i e?  i od śmierci  Bniński ego,  z czasów
Jeg° . urzędowania dotąd . rezultat rachunkós
n i e  jest  ogłoszonym?

51. Dla czego na Litwę tak poźno pomoc wysłaną
została ?

52. Czyli wszystkie osoby denuncjacyą o spisek  
w Warszawie podaną obigte są aresztowane i 
pod Sąd oddane? i czyli sa ' takie ,  które n ie ­
objęte tą denuncjacją zostały jednak areszto-  
towane i d laczego?

53; Czemu pospolite ruszenie nie odpowiada za­
mierzonemu celowi?

54. D laczego  nie widziemy Odezw do Rossjan tak 
jak Dybicz  i Paszkiewicz' swoicmi nas obsypuią  
odezwami? a mianowicie czemu nie ma odpo­
wiedzi  n a  ostatnią drukowaną ze strony Pasz­
kiewicza rozpuszczoną odezwę?

55. D laczego nieznajomy i niemający odpowie ­
dniej rękojmi Chrościkowski b y ł  użytym za 
Emmissaryusza do prowincyi zabranych? i c z e ­
mu niektóre ważne wyrażenia głosu Posła Ja­
łowiecki ego pominięte w druku ?

56.  Dla czego Gwardja Narodowa,  maiąca zbrojnie  
bronić Stol icy,  nie jest  dostatecznie uinonto- 
waną w broń i ł adunki  ? ani też w obrotach nie 
jest ćwiczoną? ,,

57. Dla czego nieobecni  w kraju zdrajcy jakim  
opinia g łos i  Chłapowskiego,  nie są oddani pod  
Sad wojenny,  wce lu  zaocznego ich osądzenia?

58. Co  ma znaczyć przemiana charakteru Pana 
Biret ajenta handlowego z Anglii  przyby łego  
na adjutants przy głównym Sztabie? i co za 
użytek.przyniosły wzięte przez niego na interes  
pożyczki  dwadzieścia kilka tys ięcy z ło tych?

Obywatele w liczbie ki lkuset  na trzech posi edze­
niach zgromadzani,  zebrane powyższe uwagi podaią 
pod rozwagę wszystkim obywatelom Narodu, a w szcze­
gólności Reprezentantom Sejmującym do stosowne­
go użytku.  —• w Warszawie  d. 10 Sierpnia 1831 r.


